
Dzisiaj 4 strony Wydanie poranne Cena 10 groszy

Nr. 370

wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów kultury i sztuki Tadeusz Kraszewski, go3podar go i giełdowego dr. Marjan ChełmikowskL 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70.
Poznań, środa dnia 14 sierpnia 1935 Rok 30

Londyn. (PAT). W związku z 
wyjazdem delegacji brytyjskiej na kon
ferencje trzech mocarstw- do Paryża, 
prasa angielska snuje domysły na te
mat rzekomych propozycyj brytyjskich, 
jakie minister Eden ma wysunąć w Pa
ryżu.

„Daily Telegraph“ twierdzi, że de
legacja brytyjska wystąpi z konkret
nym planem, zmierzającym do ułat
wienia rozwoju gospodarczego, a nie 
do rozszerzenia sfery interesów brytyj
skich. Plan brytyjski zawierać będzie 
szeroko zakrojone propozycje, na pod
stawie - których Abisynia miałaby u- 
dzielić Włochom poważnych ustępstw 
terytorialnych.

„Morning Post“ podkreśla, że pro 
pozycje min Edena stanowić będą o- 
statni wysiłek rządu brytyjskiego, ce
lem znalezienia pokojowego rozwiąza
nia socru. Dziennik wysuwa nawet 
możhwość zaproponowania przez Ede
na dyskusji nad sprawą rewizji po
siadłości kolonialnych w Afryce, wza- 
mian. za zobowiązanie się Wioch do 
nieuciekania sie do wojny. Niezależ
nie jednak od tego, czy rząd brytyjski 
Posunie, się. tak daleko w obecnej fazie 
rokowań, nie, ulega wątpliwości, że czy
ni on wielki wysiłek celem zaspokoje
nia aspiracyj włoskich. Dziennik pod
kreśla, żę pic nie wskazuje, by Musso
lini zmienił swe stanowisko wobec pro
pozycji brytyjskiej odstąpienia Abisy
nii Portu Zeila, wobec czego istnieją 
minimalne szanse, aby te lub podobne
a □n\viDr^'esuilie^ terytorialnych' były 
ma wioch dp przyjęcia. Operacje woj
skowe są w danej chwili dla Włoch
np«łe-znością dla Podtrzymania ich 
Prestiżu zagranica.

Charakterystyczna jest również de- 
me^t‘Pir/skl6g0 korespondenta „Ti- 
nowkt, u£a Podkreśla sprzeczne sta- Krdk WfOC? 1 wie’kiej Brytanii, 
zmier«^5’7Z Włochy coraz wyraźniej 
mtoE? d° pękania stanowiska do- 
rainujocago na Morzu Śródziemnem. 
nak dn3r,angieJ«ka ogranicza się jed
nych dkn^vm7Sł°^ •’ nie posiada żad- 
nronn7vJ,kre-niV-Ch ln.formacyj na temat 
w Paryżu1’ Jakie mln' ®den przedłoży

bitrażewo^' (?AT.) Prace komisji ar-
daje agraciT Hk°'abisyńskiej’ iak po* 
Piatekg!u,C-a/ia3asa’ rozpoczna się w 
ne równ^?,1® bm- 1 prowadzo- 
gieiskn f? eg 0 do prac konferencji an- 
Włoska ancuska-włoskiej. Delegacja 
tek rannmarrrZybyć do Paryża w pią- 
sji bedzió Pierwszem zadaniem komi- 
ö&go?arhit7rZn«C7Z?nie P^teg0 neutral- 
formowin W kołach dobrze poin- 
tnoS7anycb .Potwierdzają wiado- 
Paryżu, PoHtls nlm posel grecki w

Deklaracja negusa
Hai^CpiL (PAT.) Cesarz abisyński 
Wj „Le Journal" °Zył przedstaw*c^e^°"

Włochy dążą do panowania na Morzu śródziemnem?
„Jesteśmy wdzięczni rządom fran

cuskiemu i brytyjskiemu za wysiłki, 
w celu utrzymania pokoju. Kraj nasz 
nie zagraża nikomu i wszystkie jego 
dążności zmierzają do utrzymania po

koju. Aż do ostatniej chwili utrzyma
my pokojowe stanowisko, lecz jeżeli 
zostaniemy zaatakowani na naszem 
terytorjum, będziemy się bronili aż do 
końca.“

Widok z 
kie Bergen. Tyskebryggen („Nadbrzeże niemieckie") i muzeum hanzcatyc- 

(pierwszy dom po prawej). Do korespondencji na stronie 2-giej.

List pasterski cenzurowany przez policję
Warszawa. (Tel. wł.) Do stolicy 

nadeszły z Warmji sensacyjne szcze
góły o ocenzurowaniu przez tajną po
licję niemiecką „Gestapo“ listu pa
sterskiego ks. biskupa Maksymiljana 
Kallera. Biskup Kaller, pochodzący 
z Bytomia, wydał list pasterski dla 
wiernych swej diecezji, w którym o- 
mawiał położenie katolików w Niem
czech, a zwłaszcza organizacyj kato
lickich.

Wyrażał w nim protest przeciwko 
zarządzeniom państwowym wobec or
ganizacyj katolickich. List pasterski 
miał być odczytany z ambon w nie
dzielę. W sobotę wieczorem agenci 
„Gestapo“ skonfiskowali list paster
ski, przeprowadzili szereg rewizyj u 
księży i surowo zabronili jego odczy
tania. W następną niedzielę list zo
stał odczytany z ambon na całej War

ni j i, ale nie w formie pierwotnej. Jak 
się okazało, ocenzurował go kierownik 
policji politycznej Bach-Żelewski, rów
nocześnie dowódca okręgowy na Pru
sy Wschodnie i Gdańsk sztafet o- 
chronnych.

Kierownik ten skreślił samowolnie 
z listu pasterskiego najdobitniejsze u- 
stępy. Skonfiskowanie listu paster
skiego i skreślenie wbrew woli bisku
pa szeregu ustępów jest wypadkiem 
jeszcze nigdy niebywałym w Europie 
i jest niezgodne z konkordatem, (w)

Aresztowania księży
(PAT). Dziekan parafji 

katolickiej w Nordihausen ks. Hunsti- 
ger odmówił obrzędów kościelnych przy 
pochowaniu szturmowca. Ksiądz dzie
kan i urzędnik parafji zostali areszto
wani.

Pogrzeb etiopskiej księżniczki
następującą deklara-

Addis-Abeba. (PAT.) W sto
licy Abisynji odbył się wczoraj w obec
ności cesarza i cesarzowej pogrzeb 
księżniczki Assalafecz, zmarłej po
przedniej nocy. Zwłoki księżniczki 
złożono w kościele „Notre Dame“ na 
górze Entoto, w odległości kilku kilo-

Portugalia nie odda swych kolonii
bortugaiskf? W «r (PAT). Poselstwo 
Ustępuje; W Warszawie ogłasza, co
cvi. ja°kX,lK>dlaay<ih w prasie informa- 
lonii uorti,Jaini1-eriony był ko-
1 wfochv „ S,kich P°mi(?dzy Niemcy 
nietn rzVarB?Se stw,° Portugalskie imie- 
ślviadcza iż- r6pubI*ki Portugalii o- 

oionje Portugalskie nią mogą

stanowić 
wań;

2) administracja kolonij portugal
skich nie obawia się porównania z ad
ministracją jakichkolwiek innych 
państw;

3) rząd i naród portugalski gotowe 
są. do obrony kolonij aż do ostateczno
ści przeciwko każdemu, kto by im za
grażał.

przedmiotu żadnych roko-

metrów od Addis-Abeby. W kościele 
znajduje się już grobowiec ciotki zmar
zł księżniczki, cesarzowej Taitou, żo
ny Menel ika.

W orszaku żałobnym za trumna 
księżniczki posuwało się 30 samocho^ 
dow z dygnitarzami państwowemi, a 
~0 samochodów ciężarowych wiozło 
służbę zmarłej. Za samochodami je
chali na mułach udzielni panowie w 
otoczeniu świty i żołnierzy. Bazylikę 
na górze Entoto otoczyły olbrzymie tłu
my, przybyłe z Addis-Abeby i okolicz
nych osiedli.

Sto osób utonęło
, Turyn (PAT.) Donoszą tu z Ale- 
ksandrji: We wsi Ovada w pobliżu 
Aleksandrji, wskutek pęknięcia tamy 
na rzece, utonęło około 100 osób. Wo
da zniosła przeszło 100 domów.

Deficyt budżetowy w lipcu
Warszawa. (PAT). Dochody bud

żetowe w lipcu r. b wyniosły 158.4 
milj. zł wobec 145,1 milj. zł w czerwcu 
r b. Wydatki budżetowe wyniosły w 
lipcu 183,9 milj, zł wobec 181,2 milj. 
zł w czerwcu. W ten sposób deficyt 
budżetowy w lipcu r. b. wyniósł 25,5 
milj. zł i był mniejszy o 10,6 milj. zł 
niż w czerwcu r b„ kiedy wyniósł 36,1 
milj. zł. oraz nieco mniejszy od defi
cytu w lipcu r. ub., który wyniósł 
27,5 milj. zł.

Stan bezrobocia
Warszawa. (PAT). Według da

nych biur joośrednictwa pracy przy 
Funduszu Pracy na dzień 10 sierpnia 
r b. liczba bezrobotnych, zarejestrowa
nych na terenie całego państwa wyno
siła ogółem 294.940 osób. W porówna
niu z poprzedniem notowaniem usta
lono spadek o 10.180 osób.

S. S. „Kościuszko“
Londyn. (PAT). Wczoraj przy

był dk> Londynu parowiec „Kościusz
ko“ pod komendą kpt. Borkowskiego. 
Na pokładzie „Kościuszki“ znajduje się 
przeszło 500 pasażerów, którzy odby
wają wycieczkę dokoła wybrzeży Wiel
kiej Brytanji. Wycieczka zwiedziła 
Edynburg i wybrzeża Szkocji. Wczo
raj zwiedzano Londyn i okolice. Dziś 
w nocy „Kościuszko“ odpłynie do Ąnt- 
werpji

Próbny rejs 
M. S. „Piłsudski“

Warszawa. (Tel. wł.) S/M. „Pił
sudski“, wykonany dla linji „Gdynia- 
Ameryka“ przez stocznię włoską Mon- 
falcone pod Triestem, wyjechał z 
Triestu dnia 4 bm. na próbną jazdę do 
Poli. Statek krąży pomiędzy miejsco
wościami na morzu Adrjatyckiem, a 
od 12 bm., po zatrzymaniu się koło 
wyspy Cherso, zostały podjęte próby 
zdatności statku przez komisję, przy
byłą z Polski. W skład tej. komisji 
wchodzi jako przewodniczący inż. Bag- 
niewski, radca departamentu morskie
go min. przemysłu i handlu, Petersen 
z ramienia linji „Gdynia-Ameryka“, 
angielski doradca Graham, kapitan 
Stankiewicz i pierwszy mechanik Gi
lewski. Objęcie statku przez wymie
nioną komisję odbędzie się 20 sierp
nia w Trieście, skąd statek wyruszy 
27 sierpnia w podróż inauguracyjną na 
Bałtyk. Do Gdyni „Piłsudski“ przybę
dzie 12 września. Po uroczystem po
witaniu w Gdyni nastąpi odjazd do A- 
meryki. W ten sposób nowy statek 
zainauguruje stałe rejsy pomiędzy Gdy
nią a Ameryką, (w.)

Pomnik Chopina na Maltorce
San Sebastian. (PAT). W 

Palma de Mallorca odsłonięto pomnik 
Chopina na ulicy jego imienia. Pom
nik jest dziełem znakomitego artysty 
Tomasa Villa, a ofiarowany został przez 
p. Domingo Munoza. Uroczystości 
związane z odsłonięciem pomnika były 
gorącą manifestacja na cześć genialne
go muzyka polskiego.

Echa zamordowania 
pen. Nagata

Tokio. (PAT.) Mikado polecił ge
nerałowi Hajaszi, aby pozostał nadal 
na stanowisku ministra wojny. Prasa 
wypowiada opinję, iż obecna zawikła- 
na sytuacja polityczna da się usunąć 
jedynie przez pozostanie gen. Hajaszi 
u ,V^dzy 1 przez usunięcie armji od 
polityki.

Tokio. (PAT.) Zabójca generała 
Nagata ppłk. Saburo - Aizawa, jest to 
fanatyk reakcji i wykazuje objawy 
niepoczytalności. Stanie on przed, sa
dem wojennym.



W kraju Haakona VII
Bergen, port wśród gór — Hanza i ryby 

i kupczyEi hanzeaci — Morski łazik —
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*').

Bergen. Kolejka linowa na szezt Flóien.

Bergen, w sierpniu.
Są kraje, które widziane raz, zapa

dają głęboko w pamięć, a taki mają 
czar, że to zniewala do wielokrotnych 
powrotów. Na „Norwegję“ zachoro
wałem dwa lata temu, pociągnięty mi
tem kraju nart. Tydzień spędzony w 
górach Jotunheimen wystarczył, bo oto 
„odkryłem“ kraj tak ciekawy, ludzi 
tak miłych, że gdy tylko znalazłem kil
ka wolnych tygodni — ruszyłem zno
wu. Jeśli pierwsza moja podróż była 
planowana wspólnie z kilkoma norwe
skimi przyjaciółmi, a cel miała wybit
nie sportowy, to ta nie ma określone
go planu.

Przyjechałem więc do Bergen przed 
kilku dniami. Wiózł mnie polski sta
tek, pełen polskiego węgla, który 
Norwegja kupuje u nas za sumę wiele- 
kroś większą, niż my odl niej kupujemy 
wogóle. Wiatry północno - zachodnie 
opóźniły nasz przyjazd i dopiero, gdyś- 
my weszli we fjordy, statek zaczął 
„iść trzeźwo“, czyli zaprzestał nas „ki
wać“.

Podróż po fjordacli, a zwłaszcza ca
ły zachwyt nią, trudno opisać dość 
wyraziście. Tak samo trudno, jak np. 
wytłumaczyć ślepemu, jak pięknie bia
ły jest łabędź.

Skałą stromem swem zboczem spa
da prosto do wody, woda jest przezro
czysta, granatowa w dali. Potem jest 
łączka świeża, zielona, z białemi dom- 
kami — nad łączką wiszą ciężkie żle
by. Potem trzeba zrobić zakręt o bli
sko 90 stopni; fjord wije się i rozsze
rza miejscami, więc płyniemy wśród 
miniaturowych skalnych wysepek. Po 
drodze schludne miasteczka j osady. 
Może raczej wypada powiedzieć: nie 
po drodze, lecz „po fjorcteie“.

W pobliżu Bergen coraz więcej ja
sno malowanych drewnianych dom- 
ków. Ponura nieruchomością stoi po
tężna fabryka sztucznego nawozu, pro
dukowanego z odpadków przeróbki 
ryb na konserwy. Zbudowana zaraz 
po wojnie, pochłonęła kosztami budo

— Jak mieszkali 
Pozdrowienia

wy kilka fortun, zarobionych na do
stawach wojennych i gtąpęła, rażona 
paraliżem ogólnego kryzysu.

Ostatni zakręt, po 8 godzinach uczty 
wzrokowej — otwiera się panorama 
Bergen. Ostatnie jego domy już pra
wie pod szczytami gór, okalających ol
brzymią kotlinę.

Portu i nadbrzeży prawie nie trze
ba budować. Wystarczy odciosać szla
chetny granit brzegów. Gdy Gumuje
my, jest 7 wieczorem. Sionce niknie 
jednak dopiero około 9, a widać jest 
aż do 10.

*
Szósty król Norwegjj, Olav III Kyr

ie, zakładając w roku 1070 miasto, po 
którern znowu chodzę, dał mu słuszną 
nazwę Bjorgvin (dolina wśród gór) i 
dopiero trzeba było najazdu, urządza
jącej wszystko na swój sposób Hanzy, 
żeby ta stara nazwa poszła w zapom
nienie.

Bergen na przestrzeni wieków prze
chodziło różne koleje losów, grając 
większą lub mniejszą rolę w historji. 
Czasy świetności politycznej przypada
ją na wczesne średniowiecze i wów
czas niejeden król wkładał tu koronę.

W pobliżu Bergen Haakon Haa- 
konssop zadał ostateczną klęskę rewo
lucyjnej partji klerykalnej. Później
sza słabość kraju, datująca się od rzą
dów siostrzeńca wielkiego Haakon&so- 
na została wykorzystana przez potęż
niejącą z roku na rok Hanzę, Owład
nąwszy w krótkim przeciągu czasu 
handlem, rybołówstwem i transportem 
— sięgnęła po władzę nad całym kra
jem. Mjasto jako takie skorzystało na 
tern wielce, stając się głównym ośrod- 
kiem handlowym Norwegji. Niemiec
kie Nadbrzeże (Tyskebryggen) i umie
szczone przy niem kantory kupców 
hanseatyckich miewały olbrzymie o- 
broty międzynarodowe.

Przed chwilą wróciłem ze zwiedezą- 
nia typowego domu z czasów Hanzy, 
zachowanego w stanie współczesnym. 
Na parterze magazyny dla mulej cen
nych towarów. Pierwsze i drugie pię
tro zajęte przez biuro i mieszkanie 
jednocześnie,, strychy zaś były maga
zynami droższych towarów. Dom drew
niany, zielonawe szybki w ołowianych 
oprawach. Z pułapu zwieszają się za
suszone ryby, szczęście przynoszące. 
Ną stołach porozkładane książki ra
chunkowe; otwarte stoją kasety i 
skrzynie na pieniądze — wspaniale 
kute i w bardzo przemyślne zamki o- 
patrzpne. Prymitywna pościel ną pry
czach piętrowych. Zasuwało się drzwi 
takiej klatki w ścianie, od zimna za
pewne lub może gwoli przyzwoitości- 
Sprawnie działa rozgałęziony aparat

Organizacja obrony lotniczej w Ameryce
Paryż (PAT) Agencja Hayąsą 

donosi z Waszyngtonu, że bazy lotni
cze, których budowa zatwierdzona zo
stała wczoraj przez prezydenta Roose- 
velta, utworzone będą w Alasce na pół- 
nocno-zachodniem wybrzeżu Pacyfiku,

Bergen widziane ze szczytu Flóien.

sygnałów dzwonkowych. Lampy w 
mrocznych komnatach, dawniej oliw
ne, dziś dyskretnie zelektryfikowane, 
rozjaśniające ciemności sczerniałego 
sufitu. Robi to wrażenie, jakoby do
piero przed chwilą kupcy i służba wy
szli na nadbrzeże, witać okręt i pozo
stawiając swą siedzibę na nasza łaskę.

Wracałem z Muzeum przez „won
ny“ rynek rybny. Setki skrzyli ze świe- 
żemi rybami, dowożonemi od wczesne
go ranka z okolicznych fjordów. Sprze
dała przeważnie mężczyźni. Rosłe sta
re chłopy — niektórzy z brodami iąa- 
rynarskiemi (brodę marynarska „hodu
je“ się na podbródku) dowcipkują z 
gospodyniami, które grymaszą przy wy
borze pięknych makreli. Jakaś tury
stka francuska jak oparzona odskaku
je od płaskiej skrzyni, w której wija 
się olbrzymie węgorze.

Słyszę, że ktoś się do mnie zwraca 
po angielsku.

— Jestem angielskim bezrobotnym 
marynarzem, niech mi pan da na pa
pierosy...

Spoglądam na łazika. Wypłowiałe 
oczy sympatycznego zresztą pijaka. Si
ląc się na poprawna angielszczyznę, 
odpowiadam, że jestem Szkotem, a on 
przecież wie, jacy Szkoci są skąpi. Od
chodzi.

— Pan jest zbyt dowcipny, jak na 
Szkota! — mamroce.

Norweg, do którego miałem ligt po
lecający, oprowadza mnie po mieście. 
Na wieczór planujemy eskapadę po tu
tejszych dancingach. Jednak jutro już 
wyjeżdżam, więc zawczasu ślę Wam 
stąd pozdrowienia. J. S. M.

na południowo-zachodniem wybrzeżu 
Pacyfiku, na południowo-wschodnięm 
wybrzeżu Atlantyku, dalej w rejonie 
Antyllów celem ochrony kanału pa- 
namskiego oraz w okolicy Gór Skali
stych. Baza lotnicza w okolicy Gór

Z CHWILI
Komisja Parytetyczna dla ustalenia 

wskaźnika drożyźnianego ustaliła, że „su
ma kosztów wyżywienia, oświetlenia, o- 
pału, mieszkania rodziny pracowniczej 
wynosiła w dniu 30 czerwca br. 118,32 zL, 
zaś w dniu 31 lipca 118,15 zł. czyli, że 
zniżka wynosi 0,17 procent“.

Równocześnie donosi prasa, że „na po
siedzeniu komisji do badania zmian ko
sztów utrzymania przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym ustalono, że w iiipcu w po
równaniu z czerwcem koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej wzrosły o 1,9 pro
cent“.

Nasza biurokracja jest tak zajęta spra
wami, które do niej nie należą, że brak 
jej czasu na porozumienie się przy przed
stawianiu społeczeństwu pewnych waż
nych dla niego danych. Błędne ustalanie 
wskaźnika drożyźnianego przekreśla celo
wość utrzymywania przy życiu zaintereso
wanych instytucyj i w skutkach może się 
odbić na interesach rodzin pracowniczych. 
Czy nie lepiej by było zlikwidować takie 
urzędy, a pieniądze, przeznaczone na ich 
utrzymanie, przeznaczyć na inne, bardziej 
realne cele?

*
Niektórzy z „sanatorów“ przewidują, 

że i obecne „sanacyjne“ wybory do sejmu 
nie będą wolne od nadużyć i dlatego —i 
zapewne ze względu na osobisty interes =a 
radzą zaniechanie dotychczasowych me
tod. B. poseł Mackiewicz pisze na ten te
mat w „Słowie Wileńskiem" co następuje:

„Dawniej głosowało się nie na ludzi, 
lecz na partje. Popełniało się nadużycia 
również nie dla ludzi, lecz dla partyj, dla 
idei, jak mówili niektórzy, i to w oczach 
niektórych ułatwiało popełnianie tych 
nadużyć, jakgdyby je sankcjonowało. Te
raz partyj nie będzie. W niektórych okrę
gach, jak naprzykład w naszych, wschod
nich, wszyscy konkurujący między sobą 
kandydaci będą zwolennikami byłego Blo
ku Bezpartyjnego. A więc ewentualne 
nadużycia byłyby specjalnie plugawe, 
bo nosiłyby wybitnie personalny charak
ter. To też każdy uczciwy człowiek powi
nien się im zdecydowanie przeciwstawić,“

Ponieważ kandydują sami swoi, nad
użycia byłyby specjalne plugawe.. Oczy
wiście. Ponieważ jednak, jak to mówią, 
„czerń skorupka za młodu nasiąknie, tein 
na starość trąci“, więc i przestrogi j>. Mac
kiewicza mogą trafić w próżnię. „Sanacja“ 
przyzwyczaiła się zanadto do nadużyć 
wyborczych, gdy chodziło o utrącenie 
przeciwnika politycznego, nie trudno jej 
będzie zastosować te same metody do 
swoich...

Skalistych służyć ma jako główny 
•ośrodek manewrów lotniczych trans- 
kontynentalnych. Chociaż ustawa nic 
przewiduje budowy bazy lotniczej na 
granicy kanadyjskiej, jednakże nie- 
które koła oświadczają, że baza ta bę
dzie utworzona.

Ogólne kogzta budowy przewidziane 
są na 125 miljonów dolarów.

Waszyngton (PAT) Prezydent 
Roosevełt postanowił utworzyć 24 o- 
środki wojskowe rozsiane po całem te- 
rytprjum Stanów Zjednoczonych. 
względów bezpieczeństwa publicznego 
przelot lotników cywilnych nad ten» 
ośrodkami będzie wzbroniony.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

41)
—• Ano, widocznie była za mało sen

sacyjna. Zapomniałeś snąć o cennej 
radzie tego dziennika, który ci pisał, 
że idealna powieść felietonowa ma li
czyć tyle rozdziałów, co odcinków, a w 
każdym rozdziale powinno być przy
najmniej jedno morderstwo, zgwałce
nie, czy inny podobny ^rodzynek... I 
wzięli Wallace‘6?

--- Nie. Wzięli powieść mistrza 
Dziurki Szabaśnikal

— Nie bujaj.
— Daję słowo honoru, że nie bujam.
— Czy jest wogóle literacik o ta- 

kiem nazwisku?
— Literacik? Nędzny ignorancie, 

to „wielki literat“! „Ikący“ poświęcił 
mu cały feljeton niedzielny! „Wiado
mości Literackie“ robią z nim wywją- 
dy, niczem z Shawem, czy Mannem! 
Różne dzienniki zamieszczają jego po

dobiznę i „pełen pochwały“ życiorys! 
A oto masz próbkę jego talentu

Stefan wyjął z kieszeni jeszcze wil
gotną odbitkę szczotkową jednego od
cinka powieści Dziurki Szabaśnika i 
podał ją Nałtaszowi, który po chwili 
zaczął chwiać głową ze zdumienia.

— I ty twierdzisz, że „Wiadomości“ 
o nim pisały?

— Jeszcze jak! Mogę ci wyszukać 
ten numer./. Tak, Leonku, pan Dziur
ka Szabaśnik, to obecnie najbardziej 
wzięty literat w Polsce. A czy wiesz, 
czemu zawdzięcza swoje kolosalne po
wodzenie?

— Dalipan, że nie wiem i pojąć nie 
mogę, — odparł Leon, przebiegając 
wzrokiem dalsze wiersze pierwszego 
odcinka powieści Szabaśnika.

—- Zawdzięcza to swej kryminalnej 
przeszłości! Był zwyczajnym złodzie
jem! Był kilka razy karany za kradzie
że! Przesiedział sporo lat w różnych 
więzieniach!... I tylko dlatego jest dziś 
najmodniejszym autorem!

Nałtasz uwierzył w to dopiero wte
dy, gdy mu Stefan pokazał wydruko
wany w jednem z pjsm Butlewskiego 
życiorys e x- złodz i e j a- pi są r z ą.

— Ha, skoro tak, — wąskie usta Le
ona wykrzywił już znowu grymas szy
derstwa, — to nie masz Innego wyj

ścia, jak pójść w ślady swego znakomi
tego kolegi Szabaśnika, czyli kraść!.... 
Albo nie; poco uciekać się do plagjatu, 
skoro możesz zabłysnąć oryginalnością 
i za jednym zamachem prześcignąć kon
kurenta. o dziesięć długości. Jak? Cał
kiem poprostu, przez zabójstwo. On 
kradł i tylko dzięki temu, jak twier
dzisz, jest dlzisiaj najpopularniejszym 
autorem, ...on kradł, a ty morduj. Zo
baczysz, jaką wtedy furorę zrobią two
je pechowe powieści..,

— Nie zobaczy, bo go wpierw po
wieszą, — rzekł Janek.
I — Czy Gorgonową powiesili?

— Ale powiesili Malisza! 
lisz zgładził aż troje ludzi, a co gorsza,

— To inna sprawa, Jąnjeczku. Ma- 
lisz zgładził aż troje ludjzi, a co gorsza,' 
popełnił rabunek. Zamach na święte 
prawo własności to najcięższa zbrod
nia przy waszym ustroju społecznym. 
Dlatego odradzam ci, Stefanie, morder
stwo rabunkowe. Tego się wystrzegaj, 
ale zakatrup kogokolwiek, prócz mnie 
oczywiście, ot tak, dla eksperymentu. 
Wybierz sobie pierwszego lepszego 
przechodnia ną ulicy Im bardziej nie
dorzeczne są przyczypy zbrodni. tem 
paniejesza kara spotyka przestępcę. terp 
łatwiej sprytnemu Obrońcy przekonać

sąd, że klient jest niespełna rozumu..- 
A to takie dziś mocłne, to robieni 
warjata z najgorszego ’zbrodniarza, ta
kie modne!

— Przestałbyś już raz gadać od rze
czy. ' „ __

-A Et tu, brutto contra me. 
Janku, Janku, zaczynasz się wdawać a 
swoja ciotkę, która hołduje „moralno
ści stworzonej przez wyzyskiwać ,y 
pjoltarjatu dla ochrony hapitalizm}?- 
dzisiejszego państwa“. A już mysi 
łam, że wychowam cię na dzielnego 
narchistę

— Anarchizm nie jest równoznacz 
ny z apoteoza zbrodni. . „.-g

— Z naszego punktu widzenia - 
jest, zapewne, ale zwolennicy ohec: 
go stanu rzeczy powiedzą ci cos 
odmiennego! Lecz dajmy na to, ze > 
wnego dnia każemy ci sprzątnąć . _ 
kiegoś przedstawiciela władz, co 
dy? Pomny, jak cię oburzyło to, 
mówiłem do Stefana, mam prawo r 
puszczać, że stchórzysz... .g

Janek zaczerwienił się; . w grU^efr 
rzeczy był tchórzem, wiedział h0’ aCjv, 
piał nąd tem, i wypierał się tej ' 
jak starzejąca się piękność swej 
tryki

(Ciąg dalszy nastąpi)-



Wiadomości potoczneKalendarz rzym.-kaŁ
Sierpień Środa: Wigilji, Etizebju-

sza w., Dymitra.
H Czwartek: Wniebowzię-

g V . cie N. M. P.
■ CM Kalendarz słowiański
H Środa: Dobrowoja.

Ja! Czwartek: Jactawa św.
Słońca: wschód 4,32. 

ŚRODA zachód 19.22
jBMBijTrinfwiw Długość dnia 14 g 50 min.

Księżyca: wschód 19,03; zachód 4,13.
Faza: Pełnia o 14 godz'

Zebrania
Dziś o 20 Stronnictwo Narodowe (Staro- 

łęka) w sali „Polonja“.

Pogrzeby
Dziś; Śp. Heleny ze Statkiewiczów Sa

kowskiej o godz. 16,30 z kaplicy ks. 
ks. Zmartwychwstańców. — Śp. Sta
nisława Piaseckiego o godz. 18 z ka
plicy zakładu dla starców na Śródce.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Teorja Einsteina". 

(Gościnny występ Reduty“).
Teatr Letni w Zoologu: Dziś — „Zaczy

namy o 8-mej".

Pogrzeb
ś. p. Karolo Bilińskiego
Uroczystości pogrzebowe śp. Karola 

hr. Bilińskiego były wzruszająca mani
festacja żałobnych uczuć, jakie dla 
Zmarłego żywiły szerokie rzesze oby
watelstwa. Wielki zjazd) duchowień
stwa, z odległych stron nawet, z J. E. 
ks. biskupem Laubitzem z Gniezna, 
świadczy o czci i poważaniu, jakiej po
stać sędziwego obywatela doznawała 
powszechnie dlla swych wielkich cnót 
obywatelskich i prawego charakteru.

Eksportacja zwłok odbyła się w po
niedziałek, z pałacu w Czarnotkach, 
przez ks. proboszcza Nawrowskiego z 
Zaniemyśla, który wyprowadził kon
dukt pogrzebowy w otoczeniu rodziny, 
członków administracji majątku, ol
brzymich rzesz ludności. W GułtO' 
wach wprowadził kondukt do pięknie 
przybranego w zieleń kościoła J. E. ks. 
biskup Laubitz, w asyście ks. dziekana 
Cegiela, jako miejscowego proboszcza.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczę
ły się wczoraj wigiljami, które w oto
czeniu licznego duchowieństwa prowa 
dzii ks. radca Putz z parafji św. Woj 
ciecha w Poznaniu. Mszę św. żałobną, 
odprawił ks. prałat Józef Prądzyński, 
kanonik Kolegjaty Poznańskiej, a 
zwłoki odprowadził do grobowców ro
dzinnych w podziemiach kościoła ks. 
prałat i kanonik Zakrzewski z Rzy
mu. — N. o. w p.! (kl.)

Chłopiec
utonął w gliniankach

Wczoraj przed południem utonął 
Podczas kąpieli w dołach na terenie 
dawniejszych ciegielni na Górczynie 
Pewien chłopiec. Przywołano na miej
sce straż pożarną z dirugiego ©dwąchu 
na Grunwaldzkiej, która -wyciągnęła 
zwłoki. Poszukiwanie zwłok natrafi
ło na znaczne trudności na rozległych 
śliniankach. Dopiero po przywiezie
niu pontonu przystąpić można było do 
tej pracy.

Tragicznie zmarłym chłopcem jest 
14-letni Lech Niemir z Górczyna 
(Krauthofera 9). (kl)

Ciągnienie 
Ioterji państwowej

Warszawa. (Teł. wł.) We wtor- 
Kowem ciągnieniu Ioterji państwowe; 
większe wygrane padły na następują 
ce numery:

50.000 zł na nr. 47.209. 
l64999^0’000 Z1 na numery 101.463
93279 5 000 Zł na nr’ 11 442, 33125

Po 2.000 zł na nr. 25.095, 42.957 
120.505, 169.667
11ftP° 1 000 zi na nr. 25.547, 70.939
1^0.364, 118.798.

<«W!IT
Pływanie

PrzwiCtmiStrz Polski „AZS.“ Warszawa,
pr7vp6Cllal wczoraj w nocy do Poznania, 
cztpr6tn °bok zawodników, przyjechały 
grain ?aw°dniczki. Warszawiacy roze- 
>,AZS“nś międzyklubowe spotkanie z 
cZMt„.'Poznań, jutro w czwartek zaś u- 
nei „lezl'ć będą w turnieju piłki wod-

0A^jzowanym przez „Unię“ z udzia- 
koła“ • i Warszawa i Poznań, oraz „Sona L, 1 „Unii“. Oba zawody odbędą się 
fcar<fci=?/a-?j Wiejskiej przy Tamie Gar- 
czwaKrt®V Początek dziś o godz. 17,30, w

artek o godz. 15.

Szczegóły katastrofy autobusowej 
pod Żninem

Żnin. (Teł. wł.) Katastrofa auto
busowa, jaka wydarzyła się wczoraj 
orzed południem na szosie Gniezno- 
Żnin, koło Podgórzyna, wywołała w 
mieście wielkie poruszenie. Na wieść 
o niej zorganizowano natychmiast po
moc i pospieszono do odległego o czte
ry kilometry Podgórzyna, Lekarze 
miejscowi pp. dr. Durzyński i dr. Szu- 
man gorliwie zajęli się opatrywaniem 
poranionych. Po nałożeniu opatrun
ków przewieziono poranionych do szpi
tala powiatowego w Żninie.

Pasażerowie autobusu nawet nic 
zdają sobie sprawy z przebiegu kata
strofy. Szofer samochodu, Stranz, oka
zał wielką przytomność umysłu i zwol
niwszy tempo na widok zbliżającej się 
powózki Friedrichowej, zahamował na
gle, gdy Friedrichowa podjeżdżała 
wprost pod autobus. Widząc grożące 
jej niebezpieczeństwo, Friedrichowa 
zeskoczyła z wozu, znowu wprost pod 
samochód. Szofer przerażony tern, za
hamował z wielką siłą i skierował sa
mochód w bok, aby uniknąć przejecha
nia kobiety. Friedrichowa przy sko
ku na szosę złamała nogę. Samochód 
wywrócił się w poprzek szosy. Cztery 
osoby z pośród pasażerów odniosły po
ważniejsze obrażenia, dziesięć osób 
lżejsze pokaleczenia twarzy, rąk i nóg 
od odłamków szkła. Szofer samocho
du i bileter odnieśli tylko lekkie poka
leczenia i pomagali w niesieniu pomo
cy innym ofiarom katastrofy.

Autobus po katastrofie podniesiono

Z gościny rodaków z Ameryki
Wycieczka członków i harcerzy 

Zjednoczenia Rzymsko - Katolickiego 
w Ameryce, zwiedzała wczoraj miasto. 
Rodacy nasi zza Oceanu ze czcią i 
wzruszeniem oglądali pamiątki i za
bytki Poznania.

Rano w Złotej Kaplicy w katedrze 
poznańskiej, u grobów pierwszych kró
lów Polski, odprawił mszę św. ks. ka
nonik Zborowski. W serdecznych i 
czułych słowach przemówił potęm do 
rodaków naszych ks. radca Durzyński, 
objaśniając pielgrzymom do kraju oj
czystego zabytki i pamiątki w archika
tedrze poznańskiej i następnie w Ko
legiacie.

W ciągu dnia zwiedzono Muzeum 
Wielkopolskie i zamek, oraz ratusz, w 
którym miasto w Złotej Sali podejmo
wało gości śniadaniem.

Bardzo serdeczne powitanie zgoto
wała gościom „Opieka Polska nad Ro
dakami na Obczyźnie“, podejmując ich 
herbatką. Imieniem „Opieki“ powitali 
gości bardzo serdecznie były rektor 
misji polskiej we Francji ks prałat Ła- 
goda i sekretarz gen. „Opieki“ p. radca 
Smoczyńska, oraz p. radca. Szczerbiń- 
ski im. wojewody poznańskiego.

Bardzo miły nastrój wniósł na zgro-

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj popołudniu trwała na zie

miach polskich pogoda słoneczna i cie
pła o zachmurzeniu naogół nieznacz- 
nem. Temperatura o godz. 14 wynosi
ła; 16 stopni n,a Hali Gąsienicowej, 22 
w Kołomyi, 24 w Zakopanem, 25 we 
Lwowie, Lublinie i Kielcach, 27 w7 
Gdyni i Warszawie, 28 w Krakowie i 
Łucku, 29 w Wilnie i Pińsku, 30 w 
Grudziądzu i Cieszynie, 31 w Poznaniu 
i Bydgoszczy.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 14 b. m.: Wzrost zachmu
rzenia aż do deszczów i burz, począw
szy od zachodu kraju. Ochłodzenie. 
Umiarkowane wiatry zachodnie i pół
nocno-zachodnie.

Echa ucieczki więźniów
W uzupełnieniu wiadomości, którą 

ogłosiliśmy we wczorajszem wydaniu 
głównem, donoszą nam następujące 
szczegóły:

Z więzienia w Koronowie zbiegło 
12 przestępców pospolitych, odsiadu
jących karę za kradzieże i inne prze
stępstwa pospolite. Wśród zbiegów nie 
znajduje się ani jeden przestępca nie
poprawny (jak wiadomo, w Koronowie 
jest zakład dła niepoprawnych prze
stępców, gdzie zostają oni osadzeni 
najmniej na przeciąg 5 lat), ani też ża
łob przestępca polityczny.

Więźniowie, po poprzedniem poto 
zumieniu się, dokonali nocą wyłomu w 
murze, przylegającym do klasztoru, t 
tą, drogą zbiegli. Podkop wykonano w 
błyskawjeznens tempie i ze znajomo-

i okazało się, że pozostał prawie nie
uszkodzony (poza utratą szyb), tak, że 
mógł odjechać bez pomocy technicz
nej.

Celem przeprowadzenia śledztwa 
na miejscu przybył naczelnik sądu 
grodzkiego w Żninie, sędzia Kołodziej
czak, oraz komendant miejscowego po
sterunku. (R. C.)

Ciężko ranni zostali: Emma Arndt 
z Kołodziejowa pow. Mogilno; Ilerta 
Friedrichowa z Nowej Wsi pow. Żnin; 
inż. Władysław Markowski z Pozna
nia, ul. Lodowa 3; leśniczy Władysław 
Mituła z nadleśn. Gołąbki, pow. Mogil
no; przemysłowiec Stanisław Sibilski 
z Gniezna, Rynek 10.

Lżej ranni są: Władysław Jurgen- 
son, Gniezno, ul. Lubińskiego 2; Tere
sa Musiela, Gniezno, ul. Trzemeszeń- 
ska. 53; post. Stanisław Brzycki z post 
P. P. Gąsawa; Szlama Niedownik z 
Warszawy, ul. Leszno; położna Mar ja 
Palicka z Buduslawia p. Żnin.

Wreszcie następujące osoby po opa
trunku udały się do domu; Antonina 
Barańska z Gniezna, ul. Mieczysława 
nr. 81 i Janina Dreżewska z Gąsawy.

Cało z wypadku wyszli, jak wiado
mo, szofer Stranz oraz kasjer Mikul
ski, jeżdżący na tej linji bez wypadku 
już od 1929 roku.

Nieuszkodzony autobus został od
stawiony do Gniezna. Po wprawieniu 
szyb, wybitych z prawej strony, będzie 
on mógł nadal odbywać kursy, (br.)

madzenie zastępca dowódcy O. K. VII. 
gen. Knoll - Kownackiego, płk. dypl. 
Świtalski. Mówił on rodakom z Ame
ryki o armji polskiej, jako dumie naro
du.

Imieniem wycieczki dziękował w 
serdecznych słowach dyr. „Zjednocze
nia“ p. Barcz i podkreślił, że w stolicy 
Wielkopolski doznali nasi rodacy z A- 
rneryki ciepłego, prawdziwie rodzin
nego przyjęcia-

Na propozycje ks. rektora Łagody, 
wysłano telegramy hołdownicze do 
Prezydenta Rzpl., Prymasa Polski i te
legram kondolencyjny do prezesa za
rządu głównego „Opieki“ b. wojewody 
hr. Bilińskiego, z powodu zgonu ojca.

Całość programu urozmaiciły pro
dukcje wokalne artystki operowej p. 
Anieli Tomkiewiczówny, która przy a- 
kompanjąmencie p. prof. Rogalińskiej- 
DaumoWej odśpiewała pieśni Moniu
szki, Paderewskiego i Nowowiejskie
go.

Wieczorem w salonach Koła Towa
rzyskiego odbyła, się konferencja praso
wa, na której prezes „Zjednoczenia“ p. 
Kania zapoznał dziennikarzy z pracą 
i życiem wychodźtwa polskiego w A- 
meryce. (kl)

ścią sztuki murarskiej, gdyż jeden z 
odsiadujących karę przestępców był z 
zawodu murarzem i pozostali pod je
go kierunkiem wykonywali pracę.

Wszyscy więźniowie uciekli w bie- 
liźnie, gdyż na noc są im odbierane 
ubrania więzienne, i zaszyli się w po
bliskich lasach grabiny. Charaktery
styczne, że niektórym ze zbiegów po
zostawało jeszcze do odcierpienia tyl
ko po półtora miesiąca więzienia, (w)

śmierć dziecka w rzece
Toruń. (T. wł). 13-letnia Irena Kąt- 

na i Irena Górna oraz ich 6-letni ku
zyn Zbigniew Grosek wybrali się na 
plażę, położoną pod mostem kolejo
wym na lewym brzegu Wisły.

Dziewczynki próbowały uczyć 
chłopca pływać. W pewmym momencie 
dzieci natrafiły na głębię i, straciwszy 
grunt pod nogami, zaczęły tonąć.

Irenę Kątną oraz Irenę Górną zdo
łano uratować. Chłopczyk odrazu zgi
nął w7 nurtach rzeki. Po dłuższych po
szukiwaniach wydobyto go, jednak, 
mimo zastosowania wszelkich zabie
gów’ ratowniczych, nie zdołano przy
wrócić mu życia.

Inspektorowie kopalń węgla
War sza w a. (Tel. wł.) Inspektor 

Zalewski oraz inż. Kozik zostali mia
nowani inspektorami wszystkich ko- 

' palń węgla w całym kraju. Będzie im

I powierzona praca zbadania warunków 
bezpieczeństwa w kopalniach, (w)

— • Tow. Opieki nad Zwierzętami, wo-
jew. poznańskiego, zwłaszcza referat in
spekcyjny — podaje do wiadomości, że 
doniesień o dręczeniu zwierząt i ptaków, 
podawanych anonimowo na piśmie czy 
telefonicznie, nie przyjmuje i nie załatwia. 
Doniesienia takie okazują się przeważnie 
fałszywemi i wprowadzają władze poli
cyjne w błąd.

— * Pożar w mieszkaniu. W mieszka
niu przy ul. Jeżyckiej 39 wybuchł wczo
raj wieczorem pożar. Zapaliła się belka 
pod podłogą. Przywołana straż pożarna 
stłumiła pożar, wyrąbawszy płonącą bel
kę wraz z podłogą, (kl.)

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

tomisji Notowania Ren.
Poznań. 13. 3. 1935 r.

Spędzono; wołów 35. bubai 110. krów 
215, świń 1 485, cieląt 606, owiec 155. Ra
zem 2 130 zwierząąt.

Płacono za 100 kg żywej wagi;
Ceny loco Tarrowic.t Poznań łącznie 

z kosztami handiowemi. 
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytoczone nie- 

oprzęgowe . ...................... 62— 66
Mięsiste toczone młodsze do 

lat 3................................ 54-
Mięsiste tuczone starsze . ■ » 46— 50
Miernie odżywione . . » ■ ■ 40 44

Buhaje:
Wytoczone nełnomięsiste . « 60— 64
Tuczone mięsiste ..... 52
Nietoczone dobrze odżywione

starsze.................................. ¿9
Miernie odżywione . • • • 30 “

Krowy:
Wytoczone pełnomięsiste » •
Tuczone mięsiste . . . >
Nietoczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione.................

Jałowice:
Wytoczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięsiste.................
Nietoczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione. . « • •

Młodzież:
Dobrze odżywione . « ■ > ■
Miernie odżywione. » • • •

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto

czone
Tuczone cielęta .«»«••
Dobrze odżywione . • • • >
Miernie odżywione . » • • •

OWCE:
Wytoczone pełnomięsiste ja

gnięta i młodsze skopy .
Tuczone starsze skopy i ma 

ciórki..................... .... •
Dobrze odżywione . . » ■
Miernie odżywione . . , «

WINIE: (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: ....
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi; ..... 
Pełnomięsiste od S0 do 100 

kg. żywei wagi: , . . . .
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

żywei wagi.......................
Maciory i późne kastraty . . i

Przebieg targu bardzo ożywiony.

•58— 64 
60— 56 
34— 38 
20— 22

62— 66 
54- 58 
46— 50 
40— 44

40- 44 
34— 38

80- 84 
74— 78 
64- 12 
54— 60

64- 70

56— 62 
44- BO 
00— 00

110-116
102—108
94—100

86— 92 
99-104

Kawę na lawę (¥9)

Szachiści
To właściwie monarchiści;
A przytem zbójcę,
Koniokrady i królobójce ...

Biała rasa w’ czarną uderza,
Tu hetman pada, tam wrali się wieża. 
Ginie pion przy pionie,
Znikają karę, albo siwe konie —
Dla króla — za króla — i przeciw

królowi!
(Niczem Benito Mussolini
Przeciw czarnemu Negusowi 
Z Abissynji...)
Tu biały ląd — tam czarny ląd — 
„Szach królowi!“ — wynoś się stąd! 
Ostatni konik w polu padił;
Mat 111
Wzdychają pionki, mdleją królowe; 
Szepcą figurki szachowe:
„Złe się bawicie,
Dla was to igraszki, nam chodzi 

o życie ..
Szachiści, to zbójcę.
Koniokrady i królobójce •,«

ARTI7R MARJA.
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Z podróży „Daru Pomorza“
W ą r s z a w a. (PAT.) Statek szkol

ny „Dar Pomorza“, odbywający podróż 
naokoło świata, znajdował się w dniu 
7 bm. o godz. 12 w południe na zachód 
od Wysp Azorskich, na które statek 
nie zawinie, gdyż zdążając szybko ku 
brzegom europejskim, korzysta z do
brego wiatru i pogody. Kapitan stat
ku donosi, że na pokładzie wszystko 
w porządku i wszyscy są zdrowi. Naj
bliższym portem „Daru Pomorza“ bę
dzie, według przewidywań, Antwer
pia.

Sejsmografy 
na Górnym Śląsku

Warszawa (Tel wł.) Państwo
wy urząd górniczy w Katowicach po
stanowił zainstalować na obszarze ślą
skiego okręgu przemysłowo-górniczego 
4 stacje sejsmograficzne W okręgu 
węglowym Dąbrowskim będzie rów
nież zainstalowana stacja sejsmogra
ficzna. Mają one oddawać władzom 
górniczym wielkie usługi w walce z 
katastrofami górniczemi. (w)

Tragiczny wypadek 
na przystanku K. E.

Warszawa (Tel. wł.) Minionej 
nocy zdarzył się w Skolimowie pod 
Warszawą tragiczny wypadek. Na 
przystanku K. E. do czekającego auto
busu weszło kilkanaście osób, m. in. 
60-letni Aron Wierny. Kierowca jed
nak oświadczył, że autobus jedzie do 
garażu i pasażerów nie zabiera.

O godz 24 nadjechał drugi autobus, 
który miał zabrać czekających. W cza
sie wsiadania wytworzył się ścisk i 
4 osoby upadły na jezdnię, w tej licz
bie Wierny. Tylne koła odjeżdżające
go pierwszego autobusu przejechały 
przez głowę Wiernego, który w kilka 
chwil później zmarł. (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro dwa ostatnie pożegnalne 
występy Reduty warszawskiej. Odegrana 
będzie świetna komedja Cwojdzińskiego 
p. t. „Teorja Einsteina“.

W piątek premjera sztuki włoskiej pt. 
„Krzyk“ z gościnnym występem Stefana 
Jaracza, który w tej roli święcił triumfy 
w Warszawie’przez trzy miesiące. W nie
dzielę, 18 bm. po południu o godz. 4 wy
stąpią raz tylko jeden fenomenalna tan
cerka Loda Halama oraz znakomity ba
ryton sceny warszawskiej Jerzy Czaplicki. 
Bilety na wszystkie przedstawienia sprze
dają'kasy Teatru Polskiego bez żadnych 
dopłat.

Z Teatru Letniego w Zoologu
Dziś o godz. 8 wieczorem premjera no

wej rewji p. t. „Zaczynamy o 8-mej“, zło
żonej z 16 niewidzianych jeszcze w Pozna
niu przebojów. Udział bierze cały zespół 
z pp. Leską, Olęcką, Cichockim. Kuryłłą, 
Bonety i Turem na czele. Dekoracje art. 
malarza Feliksa Worsztynowieża. Sprze
daż biletów w firmie Szrejbrowski, ulica 
Pierackiego.

Pożar fabryki w Łodzi

W dniu 11 bm. wybuchł w godzinach rannych pożar w murach fabryki Fiszera przy 
ul. Długosza. Spłonęła przędzalnia Stajkowskiego. Na zdjęciu pożar fabryki.

Ucieczka groźnego bandyty rumuńskiego
Bukareszt. (Tel. wł.) We wto

rek rano zbiegi z więzienia z Borosan 
najgłośniejszy rumuński bandyta Co- 
roiu, który miał niebawem stanąć 
przed sądem.

Coroiu należał do najgroźniejszych 
bandytów w Rumunji Był on już kil
kakrotnie aresztowany, ale zawsze. gdy 
miał stanać na sali sądów-ej, udawało 
mu się w ostatniej chwili zbiec.

Tym razem Coroiu zdołał przeko
nać pilnujących go strażników, aby 
porzucili nierentowną posadę i przy
łączyli się do.bandy, jaką zamierza zor
ganizować po ucieczce. Strażnicy istot
nie usłuchali podszeptów złoczyńcy i 
zbiegli wraz z nim.

Zgon docenta U. J.
Wczoraj zmarł w Krakowie znany 

geolog, docent Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dr. Wiktor Kuźniar. Śmierć 
znanego uczonego przedstawia się 
bardzo tajemniczo. Przed TO dniami śp. 
doc. Kuźniar uległ jakiemuś niewy
jaśnionemu wypadkowi, w którym do
znał załamania jednej kości w czaszce. 
Przewieziony do szpitala śp. doc. Kuź
niar zmarł po kilku dniach.

Zmarły był znanym w świecie nau
kowym geologiem.

Krwawy bunt więźniów
Meksyk. (PAT). W więzieniu 

Tapachula (stan Chiapas) zbuntowali 
się w ubiegłą niedzielę więźniowie, za
mordowali naczelnika więzienia i kil
ku strażników i zbiegli w góry.

Coroiu grasował głównie w okoli
cach Mołdawy, gdzie też uważany był 
za pewnego rodzaju bohatera ludowe
go. Napadał szczególnie na bogatych 
ziemian okolicznych, a zdobyty łup w 
części dzielił pomiędzy potrzebują
cych chłopów'. Chłopi pomagali mu 
niejednokrotnie, zwłaszcza, gdy śledzo
ny był przez władze i potrzebował 
schronienia. Ukrywano go skrzętnie, 
utrudniając w ten sposób jego odnale
zienie.

W związku z ucieczką Coroiu wła
dze sądowe zwolniły natychmiast dy
rektora więzienia w Botosan, który, 
jak donoszą, obchodził się z więźniem 
zbyt łagodnie.

Kryzys
w rolnictwie duńskiem
Kopenhaga. (PAT). Duńscy 

producenci mleka grożą wstrzymaniem 
dostaw do stolicy, ponieważ rząd nie 
Przedsięwziął środków przeciw znacz
nej obniżce ceny produktów mlecz
nych Termin 14-dniowy, który dele
gacja rolników wyznaczyła w czasie 
słynnego pochodu do zamku królew
skiego w dniu 29 lipca, upłynął wczoraj. 
Przewodniczący związku rolników 
duńskich ogłosił odezwę, w której po
zostawia rządowi termin do czwartku 
15 b. m. dla zakomunikowania, jakie 
zarządzenia zaradcze zostaną przedsię
wzięte, by przyjść z pomocą rolnikom. 
W odezwie zaznaczono, iż sytuacja rol
ników jest tak trudna, że wielu z nich 
sprzedaje swoje zagrody.

Zamachy bombowe
N o wy Jork (PAT). Dziś wcze

snym rankiem przed wejściem do 2 
kinematografów w dzielnicy Colum
bus Circle wybuchły ’ dwie bomby o 
znacznej sile wybuchowej.

Bomby te podłożone były na znak 
protestu przeciwko zatrudnieniu 
przez te kinematografy robotników nie 
należących do związku zawodowego. 
Ofiar w ludziach nie było.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza-Wllda“ wyświetla film p. 

tyt. „Młody las“. Kiedy jedno z naszych 
polskich pism kinowych urządziło plebi
scyt. swoich czytelnkiów, jaki film polski 
wyświetlany w ostatnim sezonie uważają 
za najlepszy, największa ilość głosów pa- 
dła na „Młody las“. Ten sąd uważamy 
za trafny. „Młody las“ przenosi nas w 
czasy walki o szkołę polską w byłym za
borze rosyjskim. Gra aktorów na niezwy
kle wysokim poziomie. (Sza.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film polski 
p. t. „Ostatnia eskapada“. Treścią filmu 
są przygody dwóch legjonistów, którzy, u- 
ciekając przed Niemcami, w ostatnim ro
ku wojny dostali się do Bośni, a później 
do Afryki. Po wielu tarapatach i licz
nych przygodach wracają jednak do kra
ju. Osobliwością filmu są oryginalne zdję
cia z Jugoslawji i Afryki. W rolach głó
wnych Lubieńska, Staniewicz. Ilcewicz, 
Węgrzyn. (Sza.)

Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt. 
„Porzućcie wszystkie smutki!“ z Flipem 
i Flapem w rolach głównych. Są to bar
dzo zabawne przygody dwu popularnych 
komików na wojnie, a później ich klopo- 
ty z dzieckiem, którem się opiekują. Ma
sę wesołych epizodów i śmiesznych sytua- 
cyj budzi dużo wesołości i wybuchów 
śmiechu na widowni, (ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 13. 8. 1935 r.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja, 89.22 89.45 88.99
Berlin 213.15 214.15 212.15
Amsterdam 357.30 358.20 356.40
Kopenhaga 117.00 117.55 116.45
Londyn 2824 28.37 26.11
Nowy Jork kabel 5.27% 5.30% 524%
Oslo 135.75 132.40 131.10
Paryż 34.89 35.08 34.90
Prasa 21.94 21.99 31.89
Sztokholm 135.-20 135.85 134.55
Szwajcarja 173.00 173.43 172.57
Włochy 43.44 43.58 43.32
Hiszpanja 72.54 72.90 72.18

Tendencja niejendnolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. koinwereyjna S8.00
4% poż. premjowa doi. . - . . . 53-2“
7% poż. stabilizacyjna ...... w50

Tendencja utrzymana.
Akcje w zlocie: „

Bank Polski ™
Starachowice . . . • . ■ • • • 
Haberbusch ....

Tendencja mocna.
38.00

Za ogłoszenia i reklamy °4P<r 
włada administracja w osobie Antonieg 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

lJamowy milimetr 50 groszy_________

Znak oferty naprzyklad: n 3895, z 21 025, d 1811 
i t. <L =» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Pożyczki Narodowej
obligacji poszukuje. PoznańPo- 
znańska 52. m 4 zdg 30 uoS/y

*7. SPRZEDAŻE^

Limuzyna
Fiat ekonomiczna, etan jak nową 
8 Itr. Ofert» Kurjer Poznański 

zde 29 41C

Lunetę Elektrolus j Dom
korzystnie Dom Komisowy. Pod-zabudowanie masywne */» m. ogro- 
rrtrna 10 a zdg 148 du na sprzedaż. Budzyń, pow." ---------------——----- '"-¡Chodzież, ul. Mareontńska 207.

WÓZ I 13719
przerobiony z samochodu ko
rzystnie sprzedam. Steszewska 17 
m. 2. Górczyn.________ zdg 30 419

Bilard
salonowy. 125 X 75. nowy, tamo 
sprzedam.
1. lokal.

Wiadomośń: Staszica 
zdg 30 416

15. POKO^UMEBL.

Elegancki
Przecznica 10, m. 1. zdg 30 353

Jadalnia
stylowa tanio. Stolarnia Buków 
ska 9. zdg 30 o83

Oleandry
drzewka ładne, okazyjnie. Pieka
ry 10, m. 10. 15—19 zdg 30 346

Mickiewicza
13 — 9. zdg 30 526 ¿elki

Śniadeckich
6 a. m. 4. zdg 30 559

Marki
ruble złote powodu 
sprzedam. Oferty 
znański zdg 30 564

budowy 
Kurjer Po-

Skład
spożywczy, dobrze prosperujący 
mieszkanie, magiel. Adres Ku
rjer Poznański zdg 30 337

zagraniczne, 
15 — 5.

Pianino
krzyżowe. M / J Frontowy

zde 30 385 telefon, łazienka. Skarbowa 7 — zag ,«> asa m & ng ig 72g

Wózek i Frontowy
Młyński !umm 12W żdkg°^’4M . Słowackiego 25. m. 5. zdg 30 561

2' ! Sołacz
frontowe na biura parter. Skar-1 umeblowany pokój do wynajęcia, 
bowa 17. zdg 39 399 Mazowiecka o3. zdg 30 o62

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22. drukuje najta
niej. najspieszniej. Wizytówki 
setka złotego. dr 3354

Na sezon szkolny 
polecam:

Fartuszki. Kołnierzyki, Pończo
chy. Bieliznę, Pulowery. Kami- 

Czapki i Berety.
Wielki wybór 
Ceny niskie

L. Szłapczyński, Poznań, 
Stary Rynek 89.

dr 3489

Fortepiany

26. SZEFA POSADY

Ogłoszenia do 30 etów dla ooezo 
kujących posady w tej rubryce 
>blicz3mv po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Gospodyni
z długoletnia craktvka ^, Ka. 
modzielnej posady. Uleny 
rjer Pozą, zdg 30 4i76 _____ .

Dziewczyna
czysta sumienna . przyj®1 e dobra, de. od 5?ra?. św,adectw.30d59T

Co futro y- to

Posługi
poszukuje za pokoik. Oferty Ku
rjer Poznański zdr 30 668

Posady
woźnego. Inkasenta lub podobnej 
poszukuję, kaucja bankowa. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdr 30 669

Uczciwa
panienka, lat 17. doszukuje posa 
dy do składu lub lekkich prac do
mowych. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 30 530 /

Panienka
z prowincji, inteligentna z lepszej 
—j_!— poszukuje posady ’*rodziny

naprawiam fachowo, tanio. Dry- składu i pomocy domowych. - 
gas. Podgórna 10 a. zdg 30 4471 Oferty Kurjer Pozn. zdg 30 593

Fryzjerka
potrzebna stała Cieśliński.^ 
oławska 38.

Czwartek
Nieodwołalni os!s'n y i^rdeS Noc cudów w Lo««
N ,-i 1 s.z! a ch.et.nt ejsze P rz?cu

, .cydzielo świa‘a
Kinoteatr *

zdg 30 366
Sfinks

Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter Poznań, ostrów Wieikop^

rv i 1 . na miesiąc sierpień 1936 roku za oba . wrdarda razem w Pomanln
PrZeaDiata w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieście al 3.50. a odnoszeniem do 
f. ” p0En!1mn zi 3.70. z odnoszeniem przezpoczte poza Poznaniem

, . , ... -i 1240 cod opaska miesięczni« W Polsce al IM. w innychmięsem, zi 4. wypadki'winy ch .Ua wyższe, pneszkód w zakładzie,
X l ct wydawnictwo’^« oJpŁ. za ‘

prawa domagania eie nledoetarwcnych numerów lub odszkodowania.

(A/J^nan, a na stronie 6-lamowej 25 gr.. na »tronie 4-lamowejNt! *Lon5?stron* 
redakcyjnego 60 gr. na »tronie czwartej (lub piątej) 100 er. . gr

- —- - » drugiej (lub trzeciej) 129 gr. przed wiadomościami P0.10?2" 90% nillt
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejscu-" adkacn 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w 'DUedświA'
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) drobne" do g. 11-10. w oni ? głów 
teczne do godz. 11.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia nwww mied?7 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo lo 1?« odpowiada,
sestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydnwn ctwo me . xri

LIT»», . V -u, z « uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony lanej ui’»4 śUikr w »«■>. »•* »■»» ■ *• pMn“
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